
KlIR JER WARSZAWSKI.
D. 12. S ierp n ia .—  Rok 1851.  

Wtorek. Jlo  91-1 Jutro> Hippolita i Rassyana MM.
* v. a. laxy Sierpnia.

W Dekanacie Siennickim  Gub: Warszawskiej, zarzą­
dzone zostało z polecenia wyższej Władzy, odnowienie  
K ościoła parafjalnego we wsi W ierzbnie, liczącego 8 1 6  
parafjan. Na odnowienie to wyznaczono według an- 
szlagu, summęrs. 552 k. 93T/ 2.

^Naj j a ś n i e j s z y  CESARZ, mianować raczył Kawalera­
mi C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e g o  Orderu Orła B iałego, J e ­
nerałów Wojsk Austrjac:, Baronów Behma i Appel.

Rada Administracyjna zatwierdziła darowiznę rs. 15,  
dla cechu garncarskiego w mieście Staszow ie, przez 
A nnę z Kisielów Andrzejnzykowę, oraz Kacpra i Bar­
tłomieja rodzeństwa Kisielów; tudzież zapis opłaty ro­
cznej po rs. 15, na rzecz Kościoła w S adłow ie  w Gub: 
P łockiej, przez niegdy Antoninę z Ostaszewskich Li- 
gow skg, uczynione.

W końcu z. m. w Kościele paraf: P. MARJI w R'ar- 
sza w ie , starozakonna Chaja Stal, przyjęła Chrzest 
Śty, na którym nadano jej imiona Józefa- Walentyna, 
z zatrzymaniem nazwiska dawnego. Neofitka ta ma lat 
18, urodzona w W arszaw ie  z Mendla blacharza i Hany. 
Rodzicami chrzestnemi byli W W. Józef R akoszew ski 
Emeryt, i Agnieszka Suska.

JW. Radca Tajny Mikołaj W iorogórski, Eontroller  
Jlny Królestwa, Prezydujący w Najwyższej Izbie Obra:, 
C z ł o n e k  Rady Administracyjnej, wyjechał do O stendy. 
Podczas tej nieobecności,  czynności Kontrolera Jlnego  
Królestwa, poruczone zostały JW . Radcy Stanu, Józefo ­
wi D ekudńskiem u, Radcy N. Iz: Obr:; co się zaś tyczy 
innych pełnionych przez J W. Radcę Tajnego Wiorogór 
skiego  obowiązków, z tych, czynności Prezesa Komis-  
sji Umorzenia długu krajowego poruczone zostały JW.  
Rz: Radcy Stanu Teodorowi Paprockiem u, Członkowi  
Senatu. Prezesowi Sądu A pelacyjn ego ,  Członkowi tejże 
Komissji; zaś w Komitecie kolei żelaznej W arszawsko- 
W iedeńskiej, JW . Rz: Radcy Stanu Alexemu Kozacz- 

kowskiem u, Dyrektorowi Kancelarji Wojennego Jene­
rała Gubernatora m. W arszaw y.

JW. Rz: Radca Stanu Hr: Goteniszczew-Kutuzow, 
Towarzysz Ministra Sekretarza Stanu Królestwa Pal 
skiego , wyjechał do P etersburga.

Pułkownik Wice-Hrabia deG ram ont, Adjutant Jego  
X . W .X ięc ia  S tir  beja. Hospodara Xięztwa W ołoszczy- 
zny, wyjechał z powrotem do Bukarestu.

Hrabia de Maceda, Grand Hiszpański l ej klassy, w y­
jechał z W arszaw y  do M adrytu.

Trybunał Cywilny G ubernji W arszaw sk ie j w K a li­
szu . wyrokiem z daty 18 (30) Stycznia r. z., JanaTw- 
m owsktego  syna ś .p .  Michała i Antouiny z Bienieckich 
małżonków Tymowskich, dziedziców dóbr Żerechowu  
za znikłego uznał.

Podług now ej taryffy P ru skiej, d o  tranzytowe w ca­
łej monarchji Pruskiej, z 15 srrgr:, na 10 sr: gr: zni- 
żonem zostało, co znacznie ułatwi przechód towarów

na W iśle. Powyższe urządzenie, od Igo Października  
wprowadzone być ma w wykonanie.

P. Jan Baum gartner, Właściciel znakomitej winnicy  
w Gum poldskirchen  w N iższe j A u strji, który jeszcze  
w roku 1842 otrzymał od tamecznego Towarzystwa A- 
gronomicznego, wielkie premjum pieniężne, za znaczne  
ulepszenia tejże; przybył obecnie do Królestwa Polskie­
go, w celu zawiązania stosunków z łutejszemi domami 
handlowemi, dla dostarczania im własnych win au-  
str jack ieh ,  w najlepszych, i tu jeszcze nieupowsze-  
chnionych gatunkach, posiadając z sobą próby tychże. 
Osoby życzące sobie wejść z nim w układy, raczą zg ło ­
sić się do niego tu w W arszaw ie, w hotełu Krakowskim  
pod Ner 37 , między godziną 8m ą a 1 Itą z rana, każdo- 
dziennie.

W spomnieni przez nas niedawno uczeni fran cu zcy , 
P P . M auvais i Goujon, którzy jak nam to doniósł ła ­
skawy korrespondent, obserwowali zaćm ienie Słońca  
28  z. m. w Gdańsku, już odesłali spostrzeżenia swoje P. 
Arago, który zajmuje się zbieraniem ze wszystkich pun­
któw szczegółów, i ułożeniem z tego rezultatu. Uczeni 
ci nadzwyczaj byli zadowoleni z zaćm ienia  widzianego  
w Gdańsku.

Już dawniej donosiliśmy o użyteczności p ija w ek  
w przepowiadaniacb stanu powietrza; obecnie czynione  
przez P. H aylay  spostrzeżenia z niemi, spowodowały  
kilku badaczy przyrody do bliższych nad tem obserwa­
cji. Jeden z nich szczególniej, a mianowicie P . A ttrec, 
naturalista an gielski, przez dłuższy czas pracował nad 
tym przedmiotem, i na drodze przedsięwziętych d o ­
świadczeń, do następnych doszedł rezultatów. Na p ię ­
kną i stałą pogodę, p ijaw ka  spoczywa na dnie na­
czynia w kłębek zwinięta. Podczas deszczu i przed 
deszczem, p ija w k a  rano i wieczór wychodzi na brzeg  
wyższy naczynia, gdzie spokojnie siedzi aż do w yp o­
godzenia się nieba. Na znak mającego nastąpić w i­
chru, p ija w k a  z nadzwyczajną szybkością porusza się 
w wodzie, i nieuspakaja się, dopóki wiatr nie ustanie.  
Gdy ma nastąpić burza lub grzmoty z deszczem, p i ­
ja w k a  na kilka dni pierwej występuje z wody i konwul-  
syjnem drżeniem, okazuje niespokojność swoją. W cza­
sie mrozu, p ijaw ka  spokojnie leży na spodzie naczynia,  
podobnie jak przy pięknej pogodzie; śnieg zaś zapow‘iad« 
w ten sam sposób jak deszcz. Do powyższych doświad­
czeń, wkłada się p ijaw kę  w szklanne naczynie, dwie un­
cje wody obejmujące, a d o 3/4 części wypełnione, czyli 
w ł / z  części próżne i od góry zawiązane płótnem. W le- 
cie woda odmienia się raz w tydzień, w zimie zaś co dwa 
tygodnie. U nas, gdzie po tylu domach zwykli przecho­
wywać p ija w k i, nader łatwo jest powyższe doświad­
czenia sprawdzić.
. Siła pary, którą poruszane są statki parowe Spółki  

Ż eglugi p a ro w ej  na W iśle, równa się sile 3 28  koni.
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W  X ięgarn i R- Friedleina. przy ulicy Senatorsk ie j  
N ro  460 ,  jest jeszcze do nabycia Spis Szlachty  K ró le ­
stwa P o lsk iego ,  z dodaniem krótk iej in form acji  o do ­
w odach  szlachectwa; cena rs .  1.

O negdaj Willanów  pełen był m n ós tw a  gości p rzyby­
łych  z Warszawy. O m nibusy ,  pojazdy i dorożki,  zape ł­
n ia ły  plac p rzed-austery jny .  G oszczono  dzień csły  w tej 
w span ia łe j  włości. S łychać, że jeden z pierwszych r e ­
s tau ra to rów  tutejszych, bierze w an trep ryzę  res tau rac ję  
Willanowską.

Donosil iśm y n ie jednokro tn ie  o znacznej wielkości 
jesiotrach, poław ianych  w Wiśle. W  dniu  lb/3s z- m ., 
z łow iono  w Newie, n iedaleko wyspy Matisowej i z ak ła ­
dów  Bairda  (pod Petersburgiem), jesio tra , ważącego 
o k o ło  5 25  fun tów . Jesiotr  ten sprzedany  został za 300  
rs . ,  a ikra, której w n im  było  do 2 0 0  funtów, jak  p o ­
w iadają ,  sp rzedaw ała  się po l 1/^ rs . za funt. P rzed  laty 
3 5 ,  wyciągnięty był z Newy takiej wagi jesio tr, a p ó ­
źniej jeszcze patem , z łow iono  jedną  z tych ryb, w a żą ­
cą 440  funtów.

Nakładem  Składu m uzycznego Igna: Klukowskiego, 
wyszła z d ruk u  : Korne/ja Po lka-M azurka ,  s k o m p o n o ­
w ana  na for tep jan , i o fiarow ana p ierwszej Śpiewaczce 
T ea tru  Peszteńskiego, P a nn ie  R orn e l j i  Hollossy, p rzez 
S tan is ław a  Wróblewskiego, g ryw ana  u W ód m in e ra l ­
ny ch  w Ogrodzie  Saskim , i w Teatrze  Rozmaitości; ce­
na  kop. 15.

W liście umieszczonym w gazetach Rossyjskich, o w y­
stawie Londyńskiej, nader  pochlebną jest w zmianka, o 
zaletach jakie  p rzyznane zostały na tejże wystawie, o- 
b ów io m , z zakładu P P .  Miiller i Syn  w Warszawie. M i­
ło  nam , że objaw ione przez nas dni temu kilka zdanie 
o  tychże w yrobach ,  s tanowcze także i za g ran icą  znala­
zło poparcie .

Onegdaj,  K ryst jan  Heldeman, w yrobnik ,  lat 5 4  liczą­
cy, w d o m u  pod N r  30 5 8 5  zamieszkały, kąp iąc  się w je ­
ziorze Belk  zw anem , w bliskości rogatk i C zern iakow ­
skiej będącym , u to n ą ł .—  Onegdaj także, E w a  Wiatro- 
wska, praczka, lat 5 0  wieku licząca, w do m u  pod N r  
143 zamieszkała ,  p rzechodząc ulicą Podw al,  padła  i na ­
gle życie zakończyła.

Rzeczą godną  uwagi jes t  to, że podczas częstych 
b u rz  tegorocznych, bardzo wiele osób postradało  życie 
od uderzenia  p io run u ;  ale co szczególniejsza, że n ie­
szczęście to do tykało  praw ie  wyłącznie  kobiety, i to 
więcej młode, od 13 do 3 0  lat ma jące. Obliczono, że 
na  50  osób od p io ru n u  zabitych, było o ko ło  40  kobiet, 
a w tej liczbie p rzesz ło  2 0  do 3 0  dziewcząt, i dwudzie- 
slo-kilko-letnich kobiet. Co za przyczyna?

X ięga rn ia  H enryka Natansona, o trzym aw szy  na  g łó ­
w ny skład  dzieło p. n. W izerunki polskie, rysowane 
z  natury, i litografowane  przez Max: Fajansa, zaw ia­
dam ia  P P .  P re n u m e ra to ró w ,  którzy  złożyli przedpła tę  
n a  ręce A uto ra ,  iż m o gą  zgłaszać się do tejże X ięgarn i 
po  od b ió r  w yszłego już zeszytu p ierwszego.

Miasto Niżnij-Nowgorod, do k tórego  uda ł się A p o­
linary  K ąłski, s łynie  z licznych zjazdów, w czasie doro* 
cznego ja r m a r k u ,  k tóry  w łaśn ie  w kró tce  przypada.

W czora j  w T eatrze  R ozmaitości przy w o łan i :  po K om : 
Małżeństwo z rozkazu. P ann a  Moroz i Pan Komorow­
sk i  po 3-kroć , o raz  P an  Rychler2-kroć-, po R om  '.Dzie­
ci żołnierskie, P an n a  Ciemska 2 -kroć  i P an  Królikow­
sk i  3-kroć.

Uwiadamiam Szanow nych  Rodziców i O piekunów , 
którzy  mię raczą  zaszczycać sw ojem  zaufaniem, że k u rs  
nauk w Pensj i  m ojej,  rozpocznie  się z dniem 1 '(13 )  
S ie rpn ia  r.  b.—  O chm is trzyni Pensji Wyższej żeńskiej 
w Suw ałkach, K azim iera Zapiórkiewicz.

Czytamy w Gazecie tea tra lne j Medyolańskiej. pod d.
15 z. m., że przed niejakim czasem na koncercie danym  
przez P. F ra n :  Lukka, dała się tam słyszeć młoda śp ie ­
waczka Panna  L udwika  Leśniewska, (iW a rsza w y ), o b ­
darzona n iem a ły m  talentem śpiewu. Posiada ona g łos  
bardzo  piękny, czysto sopranow y, i z zadziwiającą pe­
w nością  wykonywa najtrudnie jsze  przejścia. P a n n a  Le­
śniew ska  wkrótce udaje się do BruxeUi, gdzie an g a żo ­
w ano ją n a  po rę  jes ienn ą  r. b.. i k a rn aw a ł  p rzyszłego ro ­
ku. Artystka ta, jes t ze składu opery  naszej i wyjechała  
za g ran icę , w celu dalszego kształcenia  się w śpiewie.

P rzy  kopan iu  w Kijowie, w zeszły m miesiącu, ziemi 
pod budowy fortyfikacyjne, niedaleko dom u Ftnkiego  i 
mogiły  Oskolda, znaleziono na pochyłości góry , naczy­
nie g liniane, n ape łn ione  kilku tysiącami sztuk m onet 
kuficznych  s reb rny ch ,  z k tórych  część doskonale  jes t  
zachow aną. W ed ług  zdania osób  po rów ny w ających  te 
m onety  z m onetam i znajdującem i się w Gabinecie  n u ­
mizm atycznym  U niwersytetu  Śgo W ł o d z i m i e r z a  ( w Ki­
jowie), n iek tóre  z nich sięgają  X I, IX , a naw et \  l ig o  
wieku. (M onetam i kuficznemi, zowiemy monety  arab­
skie, czyli monety oznaczone napisam i w daw nym  urab- 
skiem  p iśmie. Kufa, była niegdyś stolicą Kalifów Arab­
skich  na  W schodzie, zanim ciż w Bagdadzie  osie­
dli. P ism em  kuficznym, Mahomet p isał p raw o  sw oje 
Koran.

Wiadomości z Kaukazu-. »D la dokończenia  linji od 
Nazranu  do twierdzy Groźnej, zebranym  nad Sunżą  
w ojskom , pod dow ództw em Jenera ła -M ajo ra  Stepcowa, 
polecono założyć w tym ro ku  dwie stanice. W n iep rzy ­
jaznych pokuszen iach , celem przeszkodzenia biegu ro ­
bót, najwięcej mieli udziału mieszkańcy GórnejCzeczni, 
ufając n iedostępności sw ego siedliska. Aby położyć te­
m u  koniec, J e n e ra ł - \W )orŚlepców, w ykonał dnia 15go
C z e r w c a ,  z a c z e p n e  p o r u s z e n i e  d w i e m a  k o l u m n a m i ,  skła-
dającemi się w ogó le :  z dw unastu  kom panji piechoty, 
d w u n as tu sec in  kozaków i dwóch secin milicji, p rzy  p ię­
ciu działach, z k om endą  rakietniczą. G łó w n a  k o lum na  
pod osobistem  jego  dowództwem, ruszyła  w górę ,  les i­
stym w ąwozem  rzeki Ilechi, gdzie kozacy i m ilicja, p rze ­
biegłszy konno  siedm wiorst,  oskoczyli nagle p rzodow e 
folwarki ciasno gnieżdżącej się tam ludności, zabrali  
w szystko bydło m ieszkańców  i zniszczyli ich mienie, 
w praw iw szy  w ucieczkę, lub schwytawszy w niewolę 
bron iących  je Czeczeńców. Również pom yślu ie  doko- i 
na ła  sw ego  dzieła i druga k o lum na,  która ,  pod kom en- 1 
dą Starszyny  w ojskow ego Predimirowa, bys tro  w padła  
do w ąw ozu  rzeki Szałaży, i także zniszczyła lub zabra­
ła  wszystko mienie mieszkańców, rozsypanych po fol-
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warkach.  Następni e obie ko lum ny ,  obciążone ł upem,  
rozpoczęły odwrót .  Rozjąt rzeni  Czeczeńcy, w nader  
znacznych s i łach at takowali  rozpacznie ,  i ze wszystkich 
s t ron nasze ł ańcuchy i s t raż tylną.  Ale wytrwałość  pie­
choty i kozaków,  skut eczne  działanie artyler j i  i rakiet ,  
wzorowy  porządek,  z achowywany  przez wszystkie czę­
ści w czasie odwrotu  eszelonami,  i roz t ropne środki  Je- 
ne ra ła -Majora  Slepcowa, k tóry  roz łoży ł  si lne reze rwy 
piechoty u wyjścia z lasu,  zniweczyły wszystkie z a m a ­
chy nieprzyjaciela.  Na Szalińskiej polanie skończył a 
się walka,  która drogo kosztowała Czeczeńców, bo u- 
tracili  do 2 00  ludzi w poległych i ranionych,  a w tej li­
czbie znanego Naiba Mahomet Mirza-Amorowa  ( r an io ­
nego i zmar łego  w dni kilka).  Z naszej s t rony poległo 
sześciu żołnierzy;  ranieni  zaś zostali :  J ene r a ł  iMajor 
Ślepców  (szczęściem nie niebezpiecznie),  czterej  ofice­
rowie  niżsi i czterdziestu siedmiu żołnierzy.  Ta  zas łu­
żona kara tak dalece skutkowała na zbuntowanych  mie­
szkańcach Górnej Czeczni, że wielu z nich zaczęło s zu­
kać naszej opieki .”  (G.  R.)

A m e r y k a . —  W  początkach Lipca,  w Puerto-Princi­
pe  na wyspie  Kuba, wybuchnęło  powstanie;  pierwszy 
oddział  wojska  przeciw nim wysłany,  powstańcy roz­
pędzil i ,  następnie  okopali  się w ob ronne j  pozycji ;  śc i ą­
ga j ą  broń,  ludzi,  amunic j ę  i żywność.  W Howannie, 
J enera ł -Kapi t an  Concha, r ozkazał  bramy zamykać o 
lOtej w nocy,  a mieszkańcom chodzić z latarkami.  Dzien­
niki  New-Yorkskie dowodzą,  że powstani e  to r ozga ł ę­
zione jes t  na całej wyspie,  że wprawdzi e  wybuch ło  na 
skutek zakazu pewnych uroczystości  ludowych,  ale że 
dawno  p rzygo towanem było.  Pod obn o  dowódzcy h is z ­
pańscy  już rozstrzelal i  40  powst ańców.  Feb ra  żółta 
grasuje  mocno  pomiędzy nowo-p rzyby łem wojski em 
kiszpańskiem .

A n g u a .—  Xiążę Albert p rzes ła ł  Prezydeutowi  Rze­
czypospol i tej  francuzkiej, up rze jmy  list, dziękujący za 
zaproszenie  na uroczystości  Paryzkie .—  Znany wy- 
chodziec Mesaros, uda ł  się do P a r y ż a . —  Biskupi K a ­
toliccy Anglji, odbędą synod Duchowny w Londynie, 
j ak tylko przyjedzie Biskup Southwark. —  Ze wszy­
stkich mias t  Anglji- najbardziej  w ludność wz rósł  Li­
verpool; w roku 1800 liczyło to miasto 90 ,239  l udno ­
ści, dziś liczy do 500,000;  w roku  1209 była to wioska  
około  3 0 0  ludzi ,  w 1700 miasteczko ledwo 8 ,000  g łów 
liczące.

A c s t r j a .  W i e d e ń !  go Sierpnia. —  'LRozeredo, Me 
dyolanu  i innych miast  Króles twa  Lombardzko- We­
neckiego, donoszą  o licznych aresz towaniach poli ty­
cznych.  —  W Mestrino i Lisaro si lny o rkan  zburzy ł  
przeszło 4 0  d o m ó w . —  Minister  handlu  ciągle konfe­
ru j e  z Posł em Sardyńskim ;  chodzi o zawarcie t raktatu 
handlowego między obydwoma k ra j ami .  —  Wielu b. 
honwedów uwolniono z wojska C. K.,  o ile tylko oko ­
liczności na to pozwalały.  —  W Węgrzech  rozboje  po 
drogach publ icznych zmniejszyły się nieco,  ale za to 
kradzieże polne  powiększyły się; n iedawno jednak ko ło  
Pesztu  dyliżans był  at takowany.

F r a n c ja .  Paryż 6go Sierpnia. —  Chociaż posiedze­
nia izby do końca zbl iżają się, i nie budzą  interesu,  p o ­

między dziennikami jednak ruch węelki, a poli tyczne dzia­
łani a s t ronnictw nabra ły  znaczenia.  Wszystkim chodzi  
o kandydata do P rezydentury  w 1852 r.  Legitym iści 
odpowiadają ,  że dziś swego kandydata wskazywać nie 
chcą,  ponieważ wniosek przej rzenia  ustawy raz jeszcze 
przedstawiony będzie, i n iewiadomo,  co z tego wyni­
knąć  może.  Ordre w imieniu P. Barrot donosi ,  że nie 
myśl i  popierać niekonstytucyjnych roszczeń P.  Bona­
parte. Orteaniści, którzy marzą  o Prezydenturze Xcia  
Joim ille , coraz bardziej oddalają się od legitym istów , 
którzy znowu zbliżają się do Elysee. Republikanie  p r a ­
cują  nad tern, by wszystkie swe odcienia zjednoczyć i na  
wspólnego  kandydata zgodzić się. Ludność  spoko jn ie  
na  te r uchy spogląda,  które w miarę  zbliżania się 1852 
coraz wnżniejszemi stają s ię.—  Ogłoszonym został  do­
kumen t  wskazujący,  że P.  Bonapzrte chciał  w A nglji 
zaciągnąć pożyczkę na pretensje,  jakie rodzina jego mieć 
może  do rządu francuzkiego, a które przeszło 3 0  miljo:  
fr.  wynoszą.  D o k u m e n t ‘ten legal izowany,  niezmierne  
z rob i ł  wrażenie .— Większa część s t ronników sko j a r ze ­
nia obu gałęzi domu Burbonów, porzuci ła  już swe za­
m i a r y .—  Prefekt  Paryża  dziś of iarował  gościom an­
g ielskim  śniadanie na  2 00  osób;  wznoszono  zdrowia na 
cześć Królowej  Wiktorji; Lord Granville odpowiedzia ł  
zdrowiem na cześć Prezydenta.  Rewja  odbyła się b a r ­
dzo świetnie wedle podanego p rog r amu .  O wielkim b a ­
lu w ratuszu nie ma jeszcze szczegółów;  P rezyden t  o p u ­
ści ł  go o północy.  Chiński manda ryn  był  ciągle przed­
miotem ciekawości .— W Lyonie rozpoczęto rozp rawy  
wielkiego procesu poli tycznego; przeciągnie się on do 
końca b. m.  W' temże mieście policja w jak imś  szynku 
aresztowała 80  osób należących do s towarzyszenia  t aj ne­
go; batal jon piechoty i s zwadron jazdy odprow adzał  ich 
do więzienia.— Nie pamięta j ą w Paryżu  tak wielkiej li­
czby cudzoziemców wszystkich na rodów jaka dziś b a w i .  
—  W zeszłąNiedzielę w Wersalu rozdano znaczną  l iczbę 
sztuk 10-centymowych z wyobrażeniem Rzpli tej ;  na d r u ­
giej s t ronie  stał  nap is :  »Bonaparte lat 10 . " —  Przy 
rogu  ulicy Drouot i bulwarów zawieszono szyld, na k tó ­
ry m wielkiemi l i terami wypi sano:  »Garkuchn ia  t rzy­
mana  przez Pan ią  Ripert, s iost rę P. Thiers, b. Prezesa 
rady Mini s t rów.”  — Kilka rad ok ręgowych oświadczyło 
się za przej rzeniem ust awy .—  Minister  sp r aw  we> :  p o ­
leci ł  Pref ektom,  by zaraz na pierwszych posiedzeniach 
Rad J l nych depa r t amentów stawili tymże pytanie:  Czy 
us t awa ma być p r ze j r z aną ?—  Policja oddala z ogrodu 
Tuileries źle ub rane  osoby,  co od Lutego 1848 nie m i a ­
ł o  miejsca.

P r o s y . —  Z powodu swej podróży,  Król  r ozda ł  m n ó ­
s two  o rd e r ó w .—  Nienlega wątpl iwości ,  że A ustrja  nie 
myśli  wycofać swych wojsk z pó łnocnych  Niemiec. —  
Król  podobno z Ischl do Wioch uda się; w d. 7 b. m.  
bawi ł  w Swuneminde.—  Z Frankfurtu  donoszą,  że bun­
destag nie chce mięszać się do spr aw us t awy heskiej; 
Komisarze  związkowi Kassel opuści l i ,  niewiadomo,  czy 
na długo.

W ł o c h y . —  Rząd sardyńsk i  m i a n o w a ł  K o m i s s j ę ,  
któr a  ma się po rozumieć  z delegatami szwajcarskiem i 
o poprowadzenie  kolei żelaznych przez g ó r y . —  W Pie-
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moncie spokojność  supe łne ;  pogłoski  o rozbójnikach 
były przesadzone.— Jakiś j egomość nieznany który  t y­
t u łu je  się Xięciem Gonzaga, dziedzicem Xięztw M antui, 
Castiglione, Monłfcrratu etc., Xięeiem Rzymu, tytu­
l a rnym Królem Jerozolimy i Majorki, etc., zapozwa ł 
pewien dziennik w Chamberry o n iedawan iemu  powyż- 
s z y c h  tytułów.  T ry b un a ł  uzna ł  się n iekompetentnym 
w tej sprawie,  i rzecz do wyższego sądu odesłał .

R o z m a i t o ś c i . —  Na wystawi t  Londyńskiej podziwia­
j ą  chustkę do nosa,  z rob ioną  z nici po 4 ,000 fr: funt; 
koszulę,  na której  gorsie wyhaf towano pomniki  h isz ­
pańskie: Eskurial, Alhambrę, etc.; for tepjany po 8 
dukatów;  zwyczajną laskę,  mogącą  zawrzeć w sobie 
dwa spore  kieliszki wina i kilka sucha rków,  to jest  lekki 
podkurek  spacerującego człowieka;  etc. —  W d. 28ym 
z. m. ,  Panna  Rachel w teat rze S t.  James, g ra ł a  Adrjan- 
nę Lecourreur; wśród najpiękniejszej  tyrady s łuchanej  
w najgłębszem milczeniu przez publiczność,  pies jakiś za 
kul isami wyćzaczął ;  ar tystka lem dotknięta,  dost a ł aspa-  
zmów,  i sztukę p rze rwać  mus iano.  — Niedawno  założo­
ny Zakład zabaw w Paryżu, zwany Ogrodem zimowym, 
zbank ru towawszy,  spr zedanym być mia ł  przez publ i ­
czną licytację d. 26go  z. m.  — Opowiadają ,  że Xiężna 
Indyjska Begum, matka Pu łkown ika  Dyce-Somtre, k t ó­
ry niedawno um a r ł  w Anglji, tak była zazdrosną,  że 
kazała zakopać żywcem bajaderę, która  zajęła była 
chwi lowo serce jej męża.  Potem Begum  wypali ła  fajkę 
na grobie  nieszczęśl iwej swojej  of iary!—  W pewnem 
zebraniu sp ie rano  się o jakiegoś artystę;  na to jeden 
z obecnych zawo ła ł :  » 0  cóż idzie'? każdy pierwszy le­
pszy po-~-ie n a m  o t e m . ”  »A nas jest  trzech l e p s zych  r a ­
zem,  a dla tego żaden nie wie.”

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Anielewski Frań: Nauczy: z Gdańsku nr 1358; Chałubiński Tytus 

Dok: z Ciechocinka nr 565/e; Diickerl Kar: Gustaw Oby: zR ylow a 
u r 601; Grodzicki Karol Oby: z Smiłowic ur 603; Krzyżanowski 
Hieronim Oby: z Dobrego n r6 3 4 ; Morawski Leon E m eryt z Brześcia 
Lit: nr 1066; X . Mazanowski Lud: Pleban z Jabłoni nr 585; Micha­
łowski Kar: Oby: zRadomia nr 601; Pomorski Mateusz Oby: z Sie­
dlec nr 570; P łudow ski Józ: Oby: z Kiełczyna nr 476; Szlubowski 
Józ: Oh: z Branicy nr 634; Valesi A urora Arty: Śpiewu z Barcelony.

W y jech a li: Biertiimpfel Fryd: fabry: guzików do Londynu; Bryn­
dza Alex: Rejent K. Z. do Osteudy; Friedlein Kuro: Żona Kup: do 
Krakow a; Karnicki Radca Stanu Pom: Nacz: P rokurato ra Senatu 
do Vichy; Potocki Aug: Hr. do Międzyrzeca; Zielińska Aoiela Żona 
Rejem do Francji.

DONIESIMIA.
Do Składu Rozmaitości M. Konopackiego, w domu Towa: Doli: 

N r 370, złożono do zbycia SUKNIĘ białą , adam aszkową, zupeł­
nie nową, za cenę zniżoną.

U C Z E Ń  z prow incji, k tóry skończył cztery  klassy, i zua 
języ k  polski i niemiecki, życzy wejść do jakiego liaudlu. W iado­
mość przy ulicy Solnej podN r 820, u Tomasza Sosnowskiego.

C ztery KONIE, Chomoota, Bryka do wożenia s ą ­
żni; dwie Kary, jedne żelazne, drugie drewniane, 
wszystko w dobrym stanie, i t. p. rekw izy ta , zda- 
tnc do handlu drzew a, są  do sprzedania. W iado­

mość w domu W ilsona pod Nr 2564 przy ulicy Rybaki, na lm  
p ię trze , lub w Łazienkach Kozłowskiego.

7 Rsr. 3 nagrody .—  W przechodzie ulicą O rdynacką, Sewe- 
rynów  i A lexaodrją, w  d. 10 b. ui. przed południem, zgu­

biony został ZEGAREK srebrny, cylinder, ze złotą obwódką.

już trochę w y ta rtą , o 4ch kamieniach, z kluczykiem zw yczaj­
nym, na podwójnej czarnej tasiemce. Uprasza się łaskaw ego 
Znalazcę, o oddanie takowego za pow yższą nagrodą, pod Nr 640 
przy  ulicy T rębackie j, w  Piekarni.

ANGLlK znający doskonale Londyn, i mówiący po niemiecku i 
po fraocuzku, życzy tow arzyszyć jako tłum acz, jednej lub kilku 
Osobom, udającym  się ua w ystaw ę. Życzący sobie zrobić z nim 
układ, zechcą zgłosić się franko do X . Y. Z., pod adresem P. Su­
m ner pod Nr 450 przy  ulicy Krak:-Przedm:.

Pod N r 750 przy ulicy E lektoralnej, w  pierw szej bramie na 
dole, po prawej stronie od wejścia, je s t  do sprzedania zbiór 
YPTASTYUA do 100 sztuk w ynoszący, wypchanego i dobrze 
zakonserwowanego; każdego czasn widzieć można.

Pod Nr 1199 przy ulicy Pańskiej, każdego czasu lub od Śgo 
Michała, 3 PO K O JE, Przedpokój, Kuchnia angielska. D rw al- 
nia i Piw nica, oraz Ogródek, je s t do w ynajęcia. W iadomość 
na miejscu.

KROW A dojna i cielna, z bardzo pięknego gatun­
ku, i Ciele (Buhajek), rzadkiej piękności, rasy  czyT. 
stej szw ajcarskiej, są do sprzedania p rzy  ulicy 
Solec, w Magazynie Solnym. Wiadomość u Stan­

greta 1 K leyu;—  tamże je s t do sprzedania para KONI powozo­
w ych, zdrowych i mocnych.

Pod N r 2772 przy  ulicy A lexandrja, je s t do w ynajęcia od 
Sgo Michała r. b., MIESZKANIE na Im  piętrze, składające się 
z 6ciu Pokoi, Salonu z Balkonem, Kuchni, W ozowni, Stajni i dwóch 
Piwnic.

W  Marcin EJCHMILER, M ajster S tolarski, dawniej zam ie -^ ' 
•V szkały w domu JW . Krasińskiego, teraz przeniósł s w e * , 
mmieszkaoic w raz z w arsztatem , do domu pod Nr 1596 p r z y ^  
a f  ulicy Kruczej i Jerozolimskiej; gdzie można dostać MASSY B  
^ b i a ł e j  do zapraw i-nia POSADZKI, po ceuie u stan o w io n e j-^  
^ Z a p r a w a  tą  massą bardzo łatw a. Informację zapraw iania, j

KOLONIA z Sprzętam i gospodarskiemi, i z Inw entarzem , 4rv 
mile od W arszaw y przy szosę, na trakcie do Góry K alw arji, we 
wsi Kouty, Gniiuie Moczydłów, m ająca rozległości morgów p rze­
szło 39, do nabycia lub w ydzierżaw ienia każdego czasu. W ia­
domość przy ulicy Chmielnej w domu P. Tokarskiego pod Nr 1556, 
w  oficynie na dole, wchodząc w pierw szą sień na lewo we drzw i, 
codziennie od godziuy 9ej rano do 4ej po południu.

ŻYTO nadmorskie, gatunek Krzyca, dające plonu od 30 do 40 
z iaru , którego 12 garn: wysiewa się ua morgę 300 prętów ą, a ćwierć 
w sży  przeszło 10 funt: więcej niż zwyczajnego, korzec rs. 6 , ćwierć 
rs . 1 k .8 0 , garn:kop:30.—  Rzepaku zimowego z g r u b e n i i  ziarnami, 
garn: kop: 30 .—  Rzepy wielkiej jesiennej dla bydła i dojedzenia, funt 
kop: 50; dostać można w Składzie Nasion Dra F r a n :  Betzhold, przy 
ulicy Senatorskiej N r 471, obok Resursy.

KOLONJA 12 w iorst od W arszaw y położona, dwie włóki w iel­
kie gruntu dobrego obejmująca, w  tej z n a j d u j e  się Dom mieszkalny, 
m ający w sobie 4 pokoje, izbę czeladnią i spiżarnię, przytem  ogró­
dek fruk tow y, zabudowania zaś gospodarskie, stodoła duża o 2ch 
klepiskach, spichrz, stajnia na konie i obora, wszystko w  dobrym 
stanie, w około parkanem ogrodzone, z zasiew ami, w każdym czasie 
je s t pod korzystnemi warunkam i do odstąpienia. Wiadomość pod Nr 
652 przy ul: P rzejazd, na 1 m piętrze, bezposredoictw a faktorów.

W łaściciel Kolouji Lewicpol, uprasza Amatorów 
p o lo w a n ia ,  aby chcący uniknąć nieprzyjemności, 
nie polowali na gruntach tejże Kolonji, bez w ie­
dzy W łaściciela.

Dz.ś rano ciepła stopni 10. W czoraj w południe ciepła 19.
Dziś rano wysokość wody na IV Ule  stóp 7 cali 2.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , M ałżeństw o z rozkazu. Pię­

kna M tgnarka.
P E R S P E K T Y W Y  T eatra lne , do w ynajęcia, u J. P ik, 

O p t y k a .

W Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszaw a d. 31 .Lipca (12 Sierpnia) 1851 r . —  S tarszy  Cenzor, L. T. Tripplin.


